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Wielkie kieski Moskali.
Kląska Francuzów. 

Nowe zarządzenia wojskowe. 
O  walkach w Serbii.

Zwycięstwa austryackie nad Moskalami.
Lwów, 22 sierpnia.

Nieprzyjacielska kawalerya, posuwająca sśą wczoraj w okolicach gra­
nicznych na północ od Lwowa, została odparta na całej linii i cofnęła się 
w rozsypce. Z nieprzyjacielskich wojsk jeden generał poległ, jeden gene­
rał ranny przewieziony został do lwowskiego szpitala garnizonowego, dużo 
poległych i rannych, dużo jeńców.

Wiedeń, 22 sierpnia.
"  ‘Nieprzyjacielska dywizya kozaków, która posunęła się w kierunku na 

Sokal wzmocniona przez piechotą, została wczoraj rano przez nasze woj­
ska zaatakowaną ś po krótkiej walce pobitą, przyczem jednia brygada zo­
stała w zupełności rozbitą. Zabrano w iele jeńców i zdobyto wiele mate- 
ryału wojennego.

Klęska Francuzów.
Berlin, 22 sierpnia.

B iuro W olffa ogłasza następujące zaw iado­
m ienie w ielkiego sztabu g eneralnego :

Siły francuskie, pobite przsz nasze woj­
ska między Metzem a Wogezami, są dalej 
ścigane. Odwrót Francuzów zamienia się w 
ucieczkę. Dotychczas zabraliśmy przeszło 
10.000 ludzi do niewoli. Zdobyliśmy conaj-

mnie) 50 armat. Siła pobitych wojsk nie­
przyjacielskich wynosi przeszło ośm korpu­
sów armii.

Wiedeń, 22 sierpnia.
D zienniki dzisiejsze om aw iają zw ycięstwo 

arm ii niem ieckiej koło M etzu, k tó re godnie s ta ­
je  obok zw ycięstw  w roku  1870. K ie s k a  F r a n ­
c u z ó w  z n is z c z y ła  w s z e lk ie  p la n y  F r a n c u ­
z ó w  z d o b y c ia  L o ta ry n g ii. Dzienniki podno­
szą, że na  czele arm ii niem ieckiej stał syn  au- 
stryackiej areyksiężniezki, b a w a r s k i  n a s t ę p c a  
t ro n u .

Nowe zanudzenia wojskowe
w  Austryi.

Wiedeń, 22 sierpnia.
W ojna światowa, przybierająca coraz większe 

rozmiary, stw orzyła dla w szystkich państw , a 
^  pierw szej linii dla państw  prow adzących woj- 
j1?, pow inność zajęcia się załatw ieniem  w szyst­
kich problem ów  defenzyw y, co w czasie nieo­
bliczalnych konstelacyi długiej wojny może dać tę 
Pewność przed niespodziankam i, jaka  je s t po­
trzebną do, konsekw entnego przeprow adzenia 
przewodniej m yśli naszego kierow nictw a wo j en - 
nego, to je ś t ofenzywy. Skutkiem  tego przystąp i

się do robót fortyfikacyjnych na tinii Dunaju, plano­
w anych od daw na i przygotow anych już w mo­
bilizacyjnych zarządzeniach przygotow aw czych, 
a których celem  jes t zabezpieczenia głównych 
miejsc przejścia, a więc także i dwóch stolic.

Ludność obu państw  m onarchii, k tó ra  z taką 
m ęską stanow czością idzie do walki, z pew no­
ścią pochwali tą  decyzyę. P ostanow ienie to od­
pow iada także tej samej m yśli, k tó ra  skłoniła 
w roku  1870 P ru sy  do przedsięw zięcia robót 
fortyfikacyjnych w Berlinie, m yśli streszczającej

się w  tem , że ludy  walczące o w iększe cele 
m uszą być także gotowe da wytrwała] obrony, 
że ofenzyw a ty lko  w tenczas może spoczywać 
n a  pew nej podstaw ie i tylko w tenczas może 
być przeprow adzoną z świeżą silą czynu, jeżeli 
skuteczna ofenzyw a dostatecznie jes t przygoto­
waną.

Powód opóźnienia 
się walk z Serbią.

Wiedeń, 22 sierpnia.
Biuro koresp. ogłasza:
Z pow odu w m ieszania się Rosyi w w alkę m ię­

dzy Austro-W ęgram i a Serb ią byliśm y zm uszeni 
naszą całą siłę zebrać dla głównej walki na pół­
nocnym wschodzie. Przez to w ojna przeciw  S er­
bii, częstokroć przez publiczność pojm ow ana 
jako ekspedycya karna, sam a przez się stała się 
akcyą uboczną, praw ie n ie dotykająca głównej 
decyzyi. Mimo to ogólna sy tuacya i wiadom o­
ści o przeciw niku okazały, że akcya ofenzyw na 
je s t na m iejscu, k tó ra  jednakże ze w zględu na 
wyżej w spom niane przyczyny m iała być tylko 
krótkim atakiem (Yorstoss) na tery to ryu in  nie- 
przyjacieiskiem,' po którego udaniu  się trzeba 
było wrócić znów w pierw otne wyczekujące s ta ­
nowisko, aby  przy sposobności znów  uderzyć. 
Ten krótki a tak  efenzyw ny nastąp ił też w cza­
sie m iędzy 13 a 18 bm. ze strony  części n a ­
szych sił na  południu, k tóre odznaczyły się 
w ielką braw urą i dzielnością i doprowadził do 
tego, że ściągnął na siebie prawie całą armię 
serbską, której a tak i prow adzone ze znacz­
ną przewagą liczebną zostały w śród najw iększych 
ofiar tej arm ii odparte, dzięki bohaterstw u n a­
szego wojska.

Że także i nasze wojsko pa części poniosła 
straty, n ie  m ożna się dziwić wobec znacznej 
przewagi nieprzyjaciela, walczącego o sw ą egzy- 
stencyę.

Gdy nasze w ojska daleko posunięte na  se-rb- 
skiem  tery to ryu in  w dniu  19 sierpn ia otrzym ały 
rozkaz, po spełnieniu zadania, znowu udać się 
da pierwotnych pozycyj stad dolną Oriną i Sawą, 
zostaw iły na placu boju zupełnie w yczerpanego 
przeciw nika. Wojsko nasze dzisiaj ma y; owych 
rękach wyżyny na terytoryuin serbskiem i obszar 
naokoło Szabas. W Serbii południowej znajdują 
się wysłane tam z Bośni wojska austro-węaisrskie 
wśród ciągłych walk w m arszu w k ierunku  na 
Yałjewo.

Wydaiame poranne i wieczorne zem
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Możemy z całym  spokojem  spoglądać n a  dal­
sze w ypadki, k tórych  przebieg  uspraw iedliw i 
zaufanie, jakiego okazały się w pełnej m ierze 
godnem i nasze dzielne w ojska, k tó re  w śród naj-

Wiederś, 22 sierpnia.
Z tereny walks 'rosyjskiej możne podać 

piękne sukcesy naszej kawaleryi. W Toma­
szowie zaatakowano dywizyę wojsk nieprzy­
jacielskich. Owa pułki kozaków i jeden pułk 
rosyjskich ułanów zmuszone zostały da u- 
cieczkS. Wycieczka jednej dywizyi rosyjskiej 
kaweleryi nie udała się.

Jedna brygada rosyjska została

Konfiskata okrętów tureckich 
przez AngEię.

Konstantynopol, 22 sierpnia.
Jak  półoficyalnie podają do wiadomości, am ­

basador angielski z polecenia swego rządu  za­
w iadom ił Portę , że konfiskata obu dreadnough- 
tów  tureckich, jakoteż obu chilejskich kontr- 
torpedow ców  nastąp iła  z konieczności wojskowej, 
wedle zw yczaju przestrzeganego oddaw na przez 
Anglię w razie  wojny. A m basador oświadczył 
d a le j : Rząd angielski ubolew a żywo, że był 
zm uszony zatrzymać dwa okręty, dla zakupna 
k tó rych  naród  tu reck i poniósł tak  w ielkie o- 
fiary.
^ U b o lew an ie  je s t tem  w iększe, że w ypadek 
ten  dał pow ód do nieporozumień w opinii pu ­
blicznej ó ttom ańskiej. Celem usunięcia tych n ie­
porozum ień podaje się do publicznej wiadom o­
ści, że rząd  angielski upow ażnił am basadora do 
ośw iadczenia w form alny sposób Porcie, że 
okręty te na wypadek, gdyby Anglia podczas woj­
ny ich nie potrzebowała, maję być Turcyi zwró­
cone.

Bulgarya przeciw Rosyi,
Sofia, 22 sierpnia.

„G azeta robotnicza“, organ s o c y a H s tć w  i 
syndykałistów , oświadcza, że żołnierze bu łgar­
scy w szelkiem i siłam i bronić będą n ie z a w i­
s ło ś c i  B u łg a ry i przed obcym  atakiem  i ani 
chwili n ie zaw ahają się przed m arszem  p r z e ­
c iw  d e s p o ty c z n e j  R osy i. P rasa  r z ą d o w a  
podnosi, że B ułgarya zachow uje ś c i s ł ą  n e u ­
t r a ln o ś ć .

Zdrajca bułgarski w obozie 
rosyjskim.

Wiedeń, 22 sierpnia.
Dzienniki donoszą z S o fii, że Radko D i m i -  

t r i j e w  został m ianow any k o m e n d a n te m  
k o r p u s y  w okręgu kijowskim .

Francuzi w Belgii.
Wiedeń, 22 sierpnia.

Dzienniki donoszą z Londynu pod datą  15-go 
b. m., że armia francuska ukończyła swą kóncen- 
tracyę w Belgii. A rm ia m aszeruje w k ierunku  
Gembloux, na  północny zachód od N am uru.

Niemcy a Japonia.
Berlin, 22 sierpnia.

D zienniki donoszą, że były  am basador am e­
rykańsk i W  b i t e  na  wiadomość a ultimatum 
Japonii o św iadczy ł:

trudni ej szych stosunków  w alczyły i w dniach 
od 13 do 39 sierpn ia w ykonały  zadania, w yda­
jące się laikow i niew dzięczne.

zniszczoną koło Turynki (pow. Żół­
kiew), dryga wiele ucierpiała koło 
Kamionki Strumifowej. Nasi iotnicy 
w nadzwyczajnych śm iałych lotach 
dotarii głęboko na terenie rosyjskim 
i dokonali wybornych rekagnosko- 
wań. [Rzucaniem bomb wywołała cni 
wielkie zamieszanie w obozach nie­
przyjacielskich i w trenie.

Stany Zjednoczone będą na zwrot w biegu  
wypadków uważnie spoglądać. Nie zgadza się 
z interesami Stanów Zjednoczonych, ażeby Ja­
ponia i Rosya wzbogaciły się na daiekiem Wscho­
dzie kosztem Niemców.

Wiedeń, 22 sierpnia.
Dzienniki ogłaszają, że N iem cy  o d r z u c ą  

u ltim a tu m  Jap on ii, a żołnierze niemieccy w  
Kiauczau, oraz załogi okrętowe n ie  p o d d a ­
d z ą  s ię ,  lecz zginą ś m ie r c ią  b o h a te r sk ą .

Kranika wojenna.
Kolonia. Komendant Leodyum, generał L e m a n, 

został wzięty do niewoli i internowany w Kolonii.
Berlin. „Nowy Kuryer Rotterdamski" donosi, że 

rząd angielski skonfiskował okręt wojenny, budo­
wany dla Norwegii.

Berlin. Z Brukseli donoszą, że wielki poeta bel­
gijski Maurycy M a e t e r l i n c k  wstąpił jako ocho­
tnik do armii belgijskiej, a w pismach belgijskich 
ogłosił pismo, zawierające szereg obraźliwych wzro- 
tów przeciw Niemcom.

Brunszwik. Cesarz Wilhelm wysłał do córki swej, 
księżniczki brunszwickiej, telegram z doniesieniem 
o zwycięstwie wojsk niemieckich.

Berlin. „Vossische Zeitung“ reprodukuje donie­
sienie „Timesa“, że rząd angielski gotów jest przyj­
mować z pewnemi ograniczeniami weksle akcepto­
wane przed dniem 4 sierpnia, przyczem zauważa, 
że fakt ten świadczy o wielkism wstrząśnięciu 
całsgó życia gospodarczego w Anglii.

Wiedeń. Więźniowie zakładów w Stein i Suden 
przeznaczyli za zgodą kierownictwa zakładów za­
robki swe na cele dobroczynne. Więźniowie w Stein 
przeznaczyli mianowicie 1160 koron dla żołnierzy 
znajdujących się w polu, zaś więźniowie w Suden 
311 koron na „Czerwony Krzyż“.

KRONIKA.
Sobota 22 sierpnia.

0 spoczynek niedzielny w drukarstwie. „Wiener 
Zeitung“ ogłasza rozporządzenie ministeryalne w 
sprawie uregulowania spoczynku niedzielnego i 
świątecznego w drukarstwie, zmieniając § 1 ustę­
pu I. rozporządzenia z 21 lipca 1914 w następu­
jący sposób: Postanowienia ustawy z 16 stycznia 
1895 co do uregulowania spoczynku niedzielnego 
i świątecznego w przemyśle i z dnia 18 lipca 1905 
zmieniającego częściowo pierwszą ustawę i uzu­
pełniającego ją, wchodzą znów w życie dla dru­
karstwa o tyle, że nie dotyczy io nadzwyczajnych 
wydań pism peryodycznych.

Nowiny krakowskie.
num®? „Naprzodu" wyj­

d z i e  ju tr ©  © f5© d 2 , ® rasa©.

źli do komendy twierdzy sześciu prowokatorów 
rosyjskich, ujętych w Królestwie. Wieziono ich na 
dwóch podwodach, otoczonych wojskiem. Areszto­
wani są pod zarzutem szpiegostwa i podburzania 
ludności oraz strzelania do wojska. Jeden z nich 
miał białą czapkę rosyjską na głowie. Aresztowani 
oddani będą pod sąd wojskowy.

Ranni w Krakowie. W tak zatytułowanej notatce 
„Czas" wczorajszy podał, iż lekko ranni żołnierze 
ołomunieckiego 54 pułku piechoty odnieśli rany 
w bitwie pod Kraśnikiem „koło Kielc". Tymcza­
sem miasteczko Kraśnik leży w g u b .  l u b e l ­
s k i e j  przy szosie, wiodącej z Janowa Ordyna­
ckiego (miasto powiatowe) do Lublina.

Otwieranie szynków. Nowe rozporządzenie po­
stanawia, że szynki mogą być otwarte od godziny 
7 rano do 9 wieczór, ale wódkę wolno sprzeda­
wać tylko do godziny 6 wieczór. Kawiarnie i re- 
stauracye mogą być otwarte od godziny 6 do 9, 
względnie do godziny 11  wieczór, ale wódkę wolno 
sprzedawać tylko do godziny 6 wieczór. Pierwszo­
rzędne kawiarnie i restauracye mogą być otwarte 
do godziny 1 w nocy za osobnem pozwoleniem 
policyi. Lokale z wyłączną sprzedażą wódki pozo­
stają nadal zamknięte.

Towarzystwo sztuk pięknych, pragnąc wziąć 
udział w składkach na Skarb Wojskowy, otworzy 
wystawę w pałacu sztuk pięknych w niedzielę 
23 bm., przeznaczając połowę dochodu brutto na 
rzecz Legionów.

Repertuar teatru miejskiego.
Sobota: „Uczeń szatana11.
Niedziela: „Uczeń szatana®.
Repertuar teatru ludowego przy ulicy Rajskiej.
Sobota: „Warszawianka" i „Konfederaci Barscy".
Niedziela po południu: „Gwiazda Syberyi*.
Niedziela wieczór: „Warszawianka® i „Konfederaci bar­

scy '.
Z kraju.

Aresztowanie moskalofilów. Z Sambora donoszą: 
Władze przeprowadziły aresztowania i internowa­
nie moskalofilów pod zarzutem szpiegostwa i roz­
siewania nieprawdziwych wieści o obecnej sytua- 
cyi.

aresztowano jedną wdowę po księdzu ruskim, u 
której w mieszkaniu pod podłogą znaleziono kom­
promitujące papiery i listy. Nadto dokonano licz­
nych aresztowań wśród chłopów w powiecie tur-
czańskim.

Utarczki na granicy Gaiicyi 
północno-wschodniej.

Oddziały kozaków zaatakowały kilka miejsco­
wości w powiecie sokolskim i rawskim, w szędzie  
atoli zostały odparte ze znacznemi stratami.

V/ powiecie rawskim joden patrol kozacki cały 
dostał się w ręce naszych wojsk.

Kozacy napadają przeważnie na te miejsco­
wości, w  których chwilowo niema wojsk na­
szych, o czem donoszą im chłopi. Na widok 
wojsk naszych, a głównie ułanów, pierzchają 
w popłochu.

W e Lwowie znów krążą alarmujące pogłoski 
o rzekomem posuwaniu się wojsk rosyjskich  
na terenie galicyjskim. W pogłoskach tych niema 
ani słowa prawdy.

Oo kolporterów i c zy te ln ik ó w  
„Prawa ludu".

Zawiadamiamy niniejszem, że z powodu woj­
ny zawieszamy chwilowo wydawanie „Prawa Lu­
du". Zarazem prosimy kolporterów o natychmia­
stowe wyrównanie zaległości.

Adm inistracya „Prawa Ludu“.

C. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje i 
najmuje —  fortepiany, pianina, harmonie i pia- 
nele —  krajowe i zagraniczne, nowe i przegra­
ne — za gotów kę i na spłaty — bez zaliczki.

Przywiezieni® prowokatorów rosyjskich. Dzisiaj
o godzinie 11 -ej rano żołnierze artyłeryi przywie­

W ydaw ca: Ignacy daszyński. — R edaktor odpow iedzialny: Franciszek Kubanek. Orukarnia Ludowa, Kraków, D unajew skiego 5 (Telefou 1310).
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Klęski rosyjskie na granicy Gaiicyi.

ZtfifciiSsiwa nad Serbami.
Wiedeń, 22 sierpnia.

N a p ia c u  w o jn y  p o łu d n io w o -w sc h o d n ie j  
na w s c h ó d  o d  W iszeg ra d u  d o  R udo, p o  
z a c ię ty c h  w a lk a c h  w  d n ia ch  2 0  i 21 bm .

w y p a rto  na  c a łe j  linii 3 0  b a ta lio n ó w  s e r b ­
s k ic h  z  liczn y m i a rm atam i g ó rsk im i, p o ­
tow ym i i c ię ż k ą  arty leryą .


